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Komitet Wystawy Holn^Przem. w Kępnie.
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. 'Ht i na dotrą o wartości ustalonej, nie 

.'‘̂ haniom na giełdzie.
3 cóv: ię już wiadcmb, że najważniejszym po- 

|  r-k u  naszej marki jest emisja nowych pie
li ^  musimy jednocześnie zdać sobie spra
li w, °ciażbyśmy zatrzymali drukarnię skarbo- 

śmy żadnej gwarancji na to. że marka 
^■ M oT ^w ałaby się na jednej wartości w sto-

i:9fi ^alut złotych zagranicznych. Mc żerny na-
Po>wiedzić, że wahania te byłyby nieunik-

iej prostej przyczyny, że nasz pieniądz
!e posiada podstawy złotej. Ekonomja, na

%Lf°świadczeń wielu wieków ustaliła, że złoto.
materiałem do wyrobu pieniędzy. Nie 

yt$t  ̂ ;5kim wahaniom, jak naprzykład zboże, 
^ l - , p-® w swojej cenie rok rocznie od stop-
ĆDtt.j' Zioło na całym świecie w istocie naswiecie

"ji jego wr kopalniach traci na wartości
la u‘. r' :' 1 proc. Tem się też tłomaczy, że za
1;4£ •“ - y !i po« al^zwanym7f<na. czyli po *tak zwanym parytecie 

v’’,i Lj c|jr A(°.r.ą można było więcej dostać, niż obec- 
IW -' bii Voiy stracił od 1914 roku do dziś 10 proc.

Widzimy więc, że nawet złoto nie 
Sr I; hjjęh m, idealnym materiałem do wyrobu pie- 

■ m taktem jest jednak, że tylko pie- 
° ^ ł 2n’a państwo przed katastrofami 

.h i!*'- Niewątpliwie pieniądz papierowy, który 
lic;,:°sei pojav.il się w Europie po wojnach 

jest wymysłem żydowskim. Pieniądz 
państwa na giełdzie jest zależnyj V j n*8o r

1%  łypcentowege pokrycia go złotem, leżącem 
ĵ ą KnS!^'a (jeden irank francuski papierowy

„••łci,. y* pokrywany 70 proc. złotem, czyli sie-
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lecz w ogromnej części od 
w do państwa. Przy transakcjach 

!' * Pieniądzach złotych, -udzie okazują
l*Kj :.°.ta.a nie do państwa. Natomiast wy-

 ̂ z gfełdzrarzy puścił plotkę o wojnie 
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pokrycie złota, 
szyję w swojej wartości, bo zawie- 

h. s,V V e *Ct* gr°żbą powikfhń politycznych 
Wŷ - Pastwo w odpowiedniej dla nich 

A i; i , '■ie/ J eni" w banku państwa papieru na złoto 
,.L'!o zna życie gospodarcze, ten odrazu 

ze człowiek, który świadomie 
5t, ititerl na giełdzie wywołał, może zrobić
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na giełdzie wywołał, może 
Pieniądz papierowy przez cały 19 

, , jest objeifiem machinacyj narodu 
^dów. 1 musyny zdać sobie sprawę,
dnia

że w istocie Europa, jeśli'chce uniknąć nowych ka
tastrof gospodarczych rujnując mienie i życie szerokich 
warstw narodów europejskięr. nusi powrócić do pie
niądza złotego, tak jak to było w średniowieczu.

Kiedy i jak będziemy magli dojść do tego ideal
nego stanu?

Pierwszą rzeczą jest powstrzymanie obecnego na
szego pieniądza papierowego od spadku, a wogóle od 
wahań. Słanie się to z chwilą zaprzestania druku no
wych pieniędzy i osiągnięcia równowagi w budżecie. 
Za kilka miesięcy, kiedy dzięki uchwalonym ustawom 
‘podatkowym dochody nasze oriągną, chociaż w przy
bliżeniu, crfrę rozchodów, matka nasza przestanie 
sp2dać 'Wtedy nadejdzie chwila, kiedy będzie można 
utworzyć bank emisyjny, który wypuści niestety jeszcze 
pieniądz papierowy, ale już gwarantowany przez- za
soby kruszcowe tego banku. Nie będzie można w tym 
momencie jeszcze wypuścić pieniądza złotego, ponieważ 
złoto z którego byłby on zrobiony uciekłoby do państw, 
z nami sąsiadujących, których finansiści momentalnie 
by nasze złoto wykupili. Jednocześnie wykupiliby je 
żydzi wewnątrz naństwa. Pierwszym więc etapem do 
uzdrowienia waluty byłoby zastąpienie niegwaranto- 
wanej niczem marki polskiej przez gwarantowany, ale 
również papierowy złoty polski, jak to można będzie 
przeprowadzić, napiszemy innym razem,

Polska w walce z szatanem.
Bardzo znamienny artykuł, godny, aby zapoznało 

się z nim całe społeczeństwo katolickie, zamieścił 
w ostatnich dniach pod powyższym tytułem na łamach 
„Rzeczypospolitej11 znany literat i dziennikarz p. An
toni Chołoniewski. W czasie właśnie, gdy olbrzymie 
są wysiłki wszystkich szczerych Polaków, aby odnowić 
życie społeczne, gospodarcze, życie państwowo-twórcze, 
przypomina on, że Kościół katolicki w pierwszym 
rzędzie ma wszystkie dane ku temu, by doprowadzić 
Polskę do odnowienia i rozkwitu, że w oczy bijąca 
jest potrzeba wzmocnienia i rozkrzewienia katolicyzmu, 
aby mocną i kwitnącą była Polska.

Polskość i katolicyzm było zawsze jedno i to 
samo pojęcie, a tem więcej dziś trzeba podkreślać 
tożsamość interesów Polski i katolicyzmu. Gdzie tkwią 
przyczyny tej prawd)? Na to pytanie p. Chołoniewski 
odpowiada:

„Polska jest państwem miodem, dążącem do 
utrwalenia swego bytu, oraz, co będzie jednoznaczne, 
do zapewnienia sobie stanowiska mocarstwowego 
w Europie. To 2aś m»że jej zapewnić najściślejszy 
związek z katolicyzmem. Świat po wojnie, poddany 
wciąż silnie czynnikom rozMadu, które wojna ze sobą 
przyniosła, odwrócony od potężnego czynnika twór
czego, jakim jest religja, prócz jednej chyba Francji, 
która w calem swem życiu przeżywa proces odno- 
wicielski, a więc, jak wiadomo, i odrodzenia, nawrót 
do religijności, świat ten znajduje się w znanym 
wszystkim upadku Dla państw starych, oddawna 
zmocnionycb, złe nie jest -tak groźne: da się ono za

żegnać do 
środkami

pewnego stopnia choćby policyjnemi i

Dla organizmu państwowego młodzieńczego jak 
Polska, to zło, które w życ>u publicznem widzimy na 
każdym kroku w postaci oraku skrupułów moralnych, 
żądzy użycia za wszelką cenę i t. d , może się stać 
katastrofalnem, jeżeli nie znajdzie o» powiedniego dła 
siebie przeciw-ważmka. Przeciwwatmkiem takim mogą 
się stać etyczne (obyczajowe) składniki wychowania 
religijnego, które też w naszych czasach i w szcze
gólności dia naszej rasy, szlachetnej, lecz kobieco 
słabej, staje się gwiazdą zbawienia. Nadchodzą a ra
czej nadeszły już czasy, w których najzagorzalszy 
ąieista-Poiak musi sprzyjać rozwojowi ducha religij
nego, jeśli sprzyja ojczjźnie, w klórych z polskiego, 
narodowego stanowiska staje się zbrodnią działać na 
szkodę religii, podkopywać wiarę w duszach. Utrzy
mywanie ducha religijnego w życiu jednostkowem 
i społecznem, a zwłaszcza odpowiedniego wychowania 
w szkołach, domaga się od nas już r.ie gf rliwość wy
znaniowa, lecz najczystszej krwi patrjotyzm.

Naodwrót Polski żywotnej domaga się najistotniejszy 
interes kościoła katolickiego, dziś bardziej, niż kie
dykolwiek.

Zawsze było powodzenie Polski powodzeniem ka
tolicyzmu. Gdy w 17. wieku mieczem Sobieskiego 
Polska odniosła jedno z najświetniejszych swoich zwy
cięstw pod Cbocimem nad nieprzyjaciółmi Krzyża 
Chrystusowego, wówczas z Rzymu nakazano w całym 
swiecie chrześcijańskim odprawiać corocznie w rocznicę 
zwycięstwa obowiązkowe dziękczynne modły i w dniu 
tym na znak radości biły dzwony na całym obszarze 
świata chrześcijańskiego. Była to słuszna radość, gdyż 
Chocim zatrzymał falę, która przez Polskę sunęła na 
zniszczenie całego chrześcijaństwa i gorsza, była 
zdolną je zniszczyć. Polska niejednolaotnie uratowała 
chrześcijaństwo. — Uratowała je pod Lignicą przed 
zalewem mongolskim, zasłaniała przez całe wieki przed 
zalewami Otomanów, uratowała przed grozą półksię
życa pod Wiedniem, uratowała przed najstraszniejszym 
ze wszystkiego potopem bolszewickim pod Warszawą.

Dziś powiarza się groza Lignicy, Chocimia 
i Wiednia. Groza Warszawy została doraźnie tylko 
opanowana. Uosobiona w bolszewiimie groza rewo
lucji socjalnej już nie jakiejś przez pół chociażby ide
owego i idealnego typu, lecz ordynarnej rewolucji 
tłuszczy, jaką przewidział Krasiński, .ęwisi nad cywili
zacją, nad światem, nad chrześcijaństwem i nad nami. 
Najdroższe dobra nasze, te, których całości od tysiąca 
lat bronimy, jako Polacy i jako ludzie, stracilibyśmy 
bez ratunku w odmętach tej strasznej rewolty, która 
ciągłemi drgawkami* zwiastuje swą chęć wyładowania 
się poza Rosją. W zmaganiu się z tym wrogiem ka
tolicyzm jest potrzebny nam, Polska katolicyzmowi. 
Nie Lenin to już idzie ku nam z pochodnią zniszczenia, 
nie opętany przez szatana teoretyk eksperymentujący 
(naukowiec, robiący doświadczenia), ale szatan sam, 
nieprzyjaciel Chrystusa, który chce zniszczyć wszystko, 
co życiu wartość nadaje, Judasz Iskarjota, któremu 
bolszewizm na nizinie moskiewskiej wzniósł świeżo 
pomnik ze spiżu. *

Walki temu wrogowi najbieglejsza policja świata 
nie może wydać. Do walki z nim jest zdolny sam 
jeden Kościół Bożv. Żaden detektyw, żadna policja, 
żadni żandarmi. Tylko boska powaga Kościoła. Ta
tylko potęga zachować nam może w całości umiłowany 
typ życia naszych ojców i dziadów, ona tylko sku
teczną może rozciągnąć pieczę ochronną nad naszemf 
gniazdami, ora jedna sprosta zadaniu, aby wśród po
stępującej zgnielizny nie padła ofiarą istota bytu narodu: 
moralna ciągłość pokoleń.

Tę siłę,opiekuńczą i sprzymierzeńczą pragnie Pol
ska i powinna pragnąć mieć intra muros, wśród wałów 
swej oblężonej twierdzy, na zasadzie wzajemności: 
sama była wszak zawsze sojuszniczką nienajgorszą.

Kościół -rzymski od czasów św. Piotra nie miał 
przed sobą tak wielkiego zadania, jak dziś, gdy duch 
Judasza Iskarjoty ciągnie na podbój świata, a Polska 
w największych swoich momentach nie mogła znaleźć 
się w położeniu wzpioślejszem. jak współdziałając 
z Kościołem w tern dziele wiekopomnem, będącem i



niczerti innern, jak najzaszczytniejszą z bitew: bitwą 
z szatanem, *

Wspominając o powyżsrvm artykule p Choło
niewskiego krak >wski ..Głos 'Narodu ’ czyni uwagę, że 
należałoby go przedrukować w miljonie odezw i roz
rzucić po Polsce.

Sojusz z wrogami.
„Robotnik' warszawski organ nac;elny Polskiej 

Part|i Socjalistycznej podał przed paroma dniami nie 
podpisany przez żadną władzę partyjną komunikat, 
z którego dowiadujemy się o porozumień u w dzia
łaniu opozycyjnem w stosunku do obecnego rządu 
wszystkich organizacji politycznych wyznających ewan- 
gielję Marksa. Jakież to są te organizacje? Z kim to 
Polska Partia Socjalistyczna chce prowadzić opozycję 
.przeciw rządowi? Na terenie Polski ze stronnictw 
■wyznających program socjalistów mamy następujące: 
Polska Partja Socjalistyczna, niemiecka socjalna demo 
kracja w Polsce, ogólno-żydowski Bund, niemiecka 
partja pracy, wreszcie socjaliści rolni pod wodzą Thu- 
gutta, Wyzwolenie. Można rozmaite mieć zapatrywania
0 rządzie obecnym. Można mu zarzucać zbytnią 
ustępliwość wobzc lewicy, zbyt powolne opanowywanie 
sytua.ji w Polsce, zbytnią pobłażliwość w stosunku 
do wrogów wewnętrznych itd. Rzeczowa krytyka 
poczynań obecnego rządu jest zawsze pożądana i przez 
ten rząd chętnie brana pod uwagę, bo sytuacja w Polsce 
jest tak ciężka, że rada udzielona od społeczeństwa 
rządowi nigdy nie jest zbyteczna, ani małoznacząca. 
Jeśli więc słyszymy krytykę obecnego gabinetu, io 
zdajemy sobie dokładnie z tego sprawę, ze udzielana 
jest ona w celach pomocy rządowi, a nie w celach 
jego obalenia Społeczeństwo zadużo juz przez 4 lata 
rządów lewicy przeżyło, za długo na rząd parlamen
tarny, oparty na Polakach czekało, zadużs ma zaufanie 
do stronnictw narodowych w Polsce, ażeby po paru 
miesiącach rządów tych stronnictw straciło wiarę 
w uratowanie Polski na tej właś.ic drodze. W takim 
wypadku wydałoby o sobie jaknajgorsze opinje. Bra
kiem wytrwałości w przekonaniach, siły w zasadach, 
dołożyłoby jeno cegiełkę do błędów szlacheckich. Nikt 
jednak z tych, co popierali dojście d ? rządu obozu 
narodowego po głębszym namyśle nie będzie rozpo
czynał polityki opozycyjnej, bo rozumie tę wielką 
prawdę,»że psuć jest łatwo a naprawiać trudno. Nikt 
również nie zaprzeczy, że dzisiajszy gabinet oparty 
jest na Polakach w naszym parlamencie i jako taki, 
w swojem założeniu, przeznaczony jest na to, ażeby 
Polskę wyr t >w'ać. Inaczej musielibyśmy stracić wiarę 
w siebie, A to jest ostatnia nasza deska ratunku.

Inaczej jednak myśli Polska Partja Socjalistyczna. 
Byle z wrogiem, byle z żydem i Niemcem, aby tylko 
przeciw polskiemu rządowi. Myśmy opinje o obcych 
narodowość,ach w Polsce, o Piłsudskim, o P. P. S.
1 całej lewicy, wyrabiali sobie przez 4 lata nie na mocy 
jakichś kłamstw i plotek, lecz na zasadzie faktów, 
łftóre doprowadziły aasz kraj do obecnego stanu. 
P. P. S, czyni inaczej. Jeszcze rząd chaosu gospodar
czego nie opanował, jeszcze dostatecznie wewnątrz się
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Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.) 
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Toż samo Platenberg potwierdza! i inni zausznicy, 
Król coraz zimniejszym zaczął się okazywać dla ks. 
kanclerza, ale poważny mąż nie chciał togo widzieć.

Przyszły właśnie do rozdania wakar.se na Litwie 
po śmierci kasztelana wileńskiego i wojewody nowo
grodzkiego. Władysław na wczesne prośby kanclerza 
przyrzekł dać województwo Cl.reptowiczowi, a chorąz- 
two wielkie litewskie Gąsiewskiemu.

Chodkiewiczowie, nieprzyjaciele Radziwiłłów, za
bierali kasztelanią wileńską, coś się więc jako kom
pensata należało Radziwiłłom, a koniuszostwo dane 
ks Bogusławowi nie starczyło.

Król przywilej na chorąztwc- dla Gąsiewskieg-o, 
protegowanego kanclerza, już miał podpisać, gdy na 
jakiś znak Paca odłożył to do jutra.

Pac czatował na chorąztwo dla swego brata, 
a król, zapomniał, że mu je był przyrzekł. Nietylko 
faworyt i tak potrzebny służka został tem dotknięty, 
natychmiast po odejściu * kanclerza wpadła panna 
Amanda za Pacem, dowodząc że król złamał dane 
słowo.

— Ale kanclerz! — zamruczał Władysław — co 
ja z nim pocznę, dałem mu słowo, przywilej wygoto
wany już.

— To go przepiszą — zawołała niemka. — W. Król. 
Mość nie tnasz lepszego, wierniejszego sługi nad Paca. 
On cierpi od wszystkich, on jeden o sobie nie pamięta. 
•Radziwiłłowie ciągle coś biorą, partyę sobie tworzą, 
a są przeciwko W. Miłości najważniejszym planom 
i projektom. Jeżeli się królowa opiera z pieniędzmi 
— powtórzyła Niemka — nie czyja to sprawa, tylko 
ks. kanclerza. 1 za to go masz W. Król. Mość na
gradzać jeszcze?

Zjawił się w porę sam Pac ze łzanli na oczach, 
bolejąc nad tem, iż król jego rodzinę tak lekceważył... 
a korzystając ze zręczności nie tylko hi ta, zalecał, ale 
począł przeciwko Chreptowiczowi wyrrnślac, którego 
Radziwiłł na województwo nowog- dzkle zalecili miał 
już < bietmce, .że je otrzyma.

nie skonsolidował, jeszcze programu gospodarczej na- { 
prawy nie zdążył wcielić w czyn, już P P. S ogłasza 
publicznie, że łączy się z wrogami parirtwa przeciw 
rządów. Cui bono, dia czyjego dobra? W czasie wy
borów' akurat rok temu i 16 i 3 i 2 i 5 głosiły w czasie 
agitacji, że gdy obóz narodowy dojdzie do władzy, 
będzie się lać krew, zapanuje czarny kapitalizm na 
wsi zostanie zaprowadzona pańszczyzna. Żadna z tych 
gróźb się nie spełnia, wprost przeciwnie. Moglibyśmy 
się spodziewać, że w obecnym stanie gospodarczym, 
w czasie nieustannego wzrastania drożyzny .nastąpią 
niepokoje i zaburzenia, które leczenie państwa opóźnią, 
W Polsce cithr i spokojnie Patrjotyzm szerokich 
warstw, tych właśnie- najbiedniejszych hamuje wszelkie 
zakusy wywrotowców do naruszenia spokoju. Ci co 
najmniej maja, cierpliwie oczekują owocu rządów pol
skich. N e mogą tylko czekać spokojnie ci, co do
tychczas robotę państwową paskudzili. Więc P. P. S. 
więc żydzą więc Piłsudski, który jeździ do Lwowa 
i Wilna plując publicznie jadem nienawiści na swych 
przeciwników, więc Sikorski generał, który obecnie 
w Paryżu podrywa autorytet rządu Witosa. Fakt po
łączenia się we wspólnej akcji przeciw rządowi P. P. S u 
i Wyzwolenia z wrogami państwa przytaczamy jako 
namacalny dowód tego, jaka jest nasza skrajna lewica. 
Czy chcemy jej w tej akcji pomagać? Chyba nie 
Musimy pomóc naszemu rządowi rzeczową krytyką, 
służyć mu radą i pomocą w jego poczynaniach. 
W takich warunkach okres naprawy przejdzie dla nas 
prędzej i mniej uciążliwie. Cierpliwością, wyrozumia
łością, spokojem i ufnością, w przyszłość, w niespożyte 
siły naszego narodu doczekamy się za parę miesięcy 
pożądanycn rezultatów. Bądźmy więc czujni.

P rz e c iw k o  z b y tk o w i.
Interpelacja senatora Tadeusza Szułdrzyńskisjgo 
i koł. z klubu Chrześcijańsko Narodowego do 
Pana Ministra Skarbu — w sprawie nadmiernego 

im portu do Polski ,-rzedmiotów zbytku.
Podług danych zaczerpniętych z Głównego Urzędu 

Statystycznego zostało wwiezione do Polski w okresie 
od ł stycznia do 31 kwtefriia rb pomiędzy inneroi : 
pomarańcz i pomarańczek 5 029 399 kg„ winogron 
świeżych 14 977 kg. kokosów, kasztanów 1 428 863 kg., 
perfum, kosmetyki i mydła 54100 kg,, wartości 
6 121062000 mk., wód aromatycznych 14655 kg, 
bielidła, różu, pudru, trociczek, pomady 15 684 kg., wód 
perfumeryjnych, wody kołońskiej i eliksiru 8 732 kg., 
olejków pachnących 15-178 kg., mydeł toaletowych 
182886 kg. tkanin bawełnianych 1 324 100 kg. wartości 
— 76 571348 000- mk., koronek i haftów 7 ">49 kg,, 
wina, wódki i likierów 859100 kg. — wartości 
11995-817 C00 mk.,.roimu, araku, koniaku itp. w butelkach 
120 922 kg., wina musującego w butelkach 349 kg., 
tkanin jedwabnych 42 100; kg. — wart. 34 275 088 000 
mk. aksamitu, pluszu i wstążek 13 651 kg. tkanin je
dwabnych pluszowych 29 463-kg., wyrobów szmukler-- 
skich i pasmanteryjnych 112300 kg. — wartości 
17571610000 marek.

Uznając ,  ż e  w  o b e ć J i e s S  położeniu  ń
przedmiotów zbytku poza granicami absolutnej w™ u 
naści zgoła miejsca mieć nf« powinien, źą »-sw.« miejsca mieć nf* powinien, 
wyżej- ilości towarów importowanych w '"'K1*11 
miesięcznym budzą poważna obawę, że Polski
lekkomyślnie pozbawia się dużej’ ilości waluty P

P o d

wartościowej za towary, bez których obyć 
a przynajmniej znacznie swe potrzeby w 
dzie ograniczyć, niżej podpisani proszą Pana 
o wyjaśnienie: ^  „

1) czy Pan Minister uważa, że ilość Prze '' î yńczy «
zbytku do Polski obecnie sprowadzony*- > a pragnie 
nadmierna może być ograniczona:  ̂ . tle zwlekt

2) co Pan AAinister zamierza w tym wzgię0*  
rządzić?

przyjm
p r z e d p
jacie! 
Na po 
W ek:

Co mówi rabin o Poznański
W tych dniach ukazał się w jednej z ży<ja* 

gazet artykuł, pisany przez rabina. Artykuł  ̂
kawy nadzwyczaj, wyczerpuje rozwój i stan 
żydowstwa u nas i aa Pomorzu. Oto 
z tego artykułu:

czasach,

k i l k a  #

W Poznańsklem - -  zacsął rabin 
od wieków. Jeszcze w zamierzchłych 
w innych częściach Polski jeszcze wc; 
dów, istniały już tu kabały żydowski*. -. ^
liczono ich aż 134. Żydzi żyli w dostatku i 
stosunkach sąsiedzkich z chrześcijanami.

Ale to wszystko należy już do minionej 
ści Z 6 fys. żydów pozostało teraz w' 
spsina 2 tys.

jnô 1

Na

poznać

Reszta wyemigrowała w panicznym 
iedwie 5 Kahałów posiada rabmów (Poznań, 
Gniezno, Bydgoszcz, Kępno): Pozostałe 
małe i biedne dia utrzymywania rabinów, f1. c0 
ków gmin powy wędrowali już wszyscy zŷ L"^ 
jednego. Wiele bóżnic zamknięto a oki>a L- 
deskami. Klucze oddano zarządowi gminyJf^  
w Poznaniu. We wszystkich „odżydzonyco ^  
powierzono chrześcijanom stróżom strzeżeń1 
na cmentarzu żydowskim. Znaczna częś- %

utrzyj"na-
zcze

gminy poznańskiej idzie właśnie 
Stróży.

W kabałach, gdzie pozostaje je9z'g u„ 
garstka żvdów, proces emigracyjny irwa 
ciągu, żydzi likwidują tam swe interesy* j e 
dają dobytek, pozostawiony przez prao)00 a p® 
grują. Jeżeli tak dalej pójdzie, a widoków 
szenie niema — to już wkrótce w calem r° ■ 
nie będzie ani jednego żyda.

Główną przyczyną emigracji jest nie 
miczny, gdyż w Niemczech, dokąd żydz*
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przeważnie emigrują, jest on również b3?l
lecz atmosfera nienawiści, którą Pbznańczy p te

fsiąknięci wobec pozostałej garstki żydów. ^ 
niczna wrogość nie jest naturalną, lecz _szi• * 
rzoną wśród ciemnego ludu przez „patrjow pin 

„Ciemny lud", — który ma najmniej^ p  
analfabetów... Ale antysemityzm — io dow 
nictwa, braku kultury, to faszyzm, fuj!

Jeden ten wieczór, nagle wczorajszą dla Radzi
wiłła łaskawość zmienił nagle, ale Władysław tak się 
cał>m sprawy przebiegiem zgryzł, przewidując nastę
pstwa, że nazajutrz ciężko zachorował.

Kanclerz Radziwiłł przybył z przywilejami do pod
pisu, wybiegł do niego, łamiąc ręce, w istocie na
straszony Kazanowskś powiadając że królowi grozi 
niebezpieczeństwo,

— Śmierć przededrzwiami! — wyraził się marsza
łek. — Radziwiłł, nże domyślając się nic jeszcze odje
chał nie mogąc widzieć chorego,

Następnych dni Władysław miał się lepiej, a to 
oprócz najbliższych sług nie przyjmował nikogo. Nie 
dopuszczono też królowej. Doktor uspokajał, że 
niebezpieczeństwo minęło, ałe zawsze potrzsba było 
spokoju.

Kilka dni Radziwiłł dowiadywał się tylko zdała 
o zdrowiu królą, ale razem z wiadomością o polepsze
niu, odebrał poufną p-rzez Ossolińskiego, że król zmie
nił zdania i chorąztwo nie Gąsiewskiemu, ale Pacowi 
podpisał.

— Król mi da$ słowo, przywilej wygotowany! — 
zawołał kanclerz — to nie może być.

— Tak jest jak mówię — dodał Ossoliński —■ 
a przykro mi razem oznajmić wam, że daleko gorsza 
druga czeka was niespodzianka. Czy król dla Chrepte- 
wicza na województwo nowogrodzkie, przywilej pod
pisał?

— Tak jest! podpisu przecie nie zaprze... mam go 
—-•zawołał kanclerz poruszony do najwyższego stopnia 
—- cóż się mogło stać?

Ossoliński poruszył głową znacząco.
— Nie wiem, co się stało, aie to pewna, że wo

jewództwo nowogrodzkie nie Chreptowicz otrzyma, ale 
pan wojewoda mścisławski.

Pobladł Radziwiłł.
— Jesteście tego pewni? — spytał.
— Najpewniejszy jestem — odparł Ossoliński.
— No — rzekł Radziwiłł ze spokojem nie dobrze 

odegranym — przestrzeżcież króla JMci, że gdy przyj
dzie do podpisywania i pieczętowania tego nowego 
przyv.'ileju, przyniosę pierwszy podpis króltwski, ukażę 
mu go, a jeśli się król zaprze ważności własnego 
pisma, w oczach jego na drobne go'kawałki poszarpię 
i pokłoniwszy się, pójdę precz, ale nic wrócę,

To rzekszy Ossolińskiemu, kanclerz litewski za 
kapelusz wziął i ‘pożegnał go.

Ossoliński wiedział dobrze. iż z R a d z i k i 1
sobie postępować me było można, poieC‘̂ yHtJ,,[

jakie ^króla z doniesieniem. Władysław się 
Pac podsłuchawszy i rozmyśliwszy się, 
z tego wyniknąć mogą dla niego i rodziny. 11 
po odjeździe Ossolińskiego wpadł do kr? '

— Widzisz, coś ty mi narobił ń'® 
swoją — rzekł król — ja sobie RadziW
nie mogę. cj#

— Ani jabyin ich nieprzyjaciółmi I,}® „jê 1 
— dodał Pac — a na mnie wszystko z*? paiiie 
Jadę natychmiast przeprosić kanclerza.
zmę wszystko na siebie... potrafię napravV ‘

— Próbuj — rzekł król. , *
Nie zwlóczył Pac i natychmiast do c  ̂*■ 

brechta, pośpieszył, ale go tu nie zastał ~~ 
słatni moskiewskimi g# zajmowały. W 
chał raz drugi. ?K

Wprost juz, zrzuciwszy pychę z &c. . ĵ od" 
clerza począł jak najmocniej przepraszać. ,̂ e 
sić, aby się nie gniewał, przyznając sl)’wo, *
wszystkiego przyczyną 
siewskiemu chorąztwo 
wynagrodzone

ale król 
to zostanie

S,°- eSOVVłc'e
tgrodzone. rtiitvkierfl' J/Ł,
Radziwiłł był zbyt zręcznym Poł y j
rłiim nAiiinlnA(ir HoumIStwardym okazać; powolność dawała 

w przyszłości, me chciał zrywać  ̂ yt/ 1
więc odpowiedział Pacowi i przyrze ■
krzywdy swojej. . . ct,łł |1,; \

Król miał się lepiej i kanclerz ô '

adyP,
odezwał się

nazajutrz rano; został przyjęty z 
zwyczajną.

— Przebacz mi
sami. — Widzisz, chory jestem 
się, a młodzi korzystają z tego, 
i że ja się bez ich usług obejść nie 
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Pac dopilnował dotrzymania............. ......  słowa
w tymże miesiącu dostał za chorąztwo 
litewskie. je

Radziwiłł, skończywszy szczęshw

Stoltl«

7051'1
ifl'

e'1'r jskiewskiemi, wyjechał do Szydło*0'*' gbj ^
Tymczasem nalegania na królowa nje 

z Gdańska sprowadziła i pożycz) 
Władysław nawet osobiście starał s'?'
zywać, jakby skłonniejszym do zbh7)

(Ciąg dalszy n astąp i JM

.."b,'Oli

S?r'

\



:istvva i?1 
mej k®1
żą W3Ś3J 
Oki***4
Polsld 
aliitj P! 
ć sę | 
tyrc ? 

ana

przed
zonyc&

yzgl?1

*25 sierpnia
przyjmują listo nasze oraz urzędy oocziowe i 
przedpłatę na miesiąc wrzesień. „Nowy Przy
jaciel Ludu“ kosztować będzie:
Na poczcie z odnoszeniem w dom 10,000 tnk. 
W ekspedycji bez odnoszenia 9800 „
» „ z odnoszeniem 10,000 „
Pod opaską w Poisce 12,500 „
,, „ we Francji 2 franki

ńczy egzemplarz w ekspedycji 1000 tnk. 
'Pragnie uniknąć zwłoki w dostarczaniu gazety 

dzj 315 zwleka z zapisaniem.
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Na Anioł Pański.
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Ną Anioł Pański biją 4 zwony 
«’e wszystkie cztery, świata strony;

Tylko echo brzmi w oddali 
I w świat niesie piosnkę dalej,
Niesie ażł za morza fale 
I w Karpaty na gór haie.

Na Anioł Pański biją dzwony 
" głos faluje przez zagony —

Przez zielone nasze łąki.
Gdzie śpiewają pieśń skowronki 
Gdzie zaciszne drzemią chatki 
A w nich małe, lube dziatki.

Anioł Pański biją dzwony,
^wiat słucha, jakby był zdziwiony —

A dziecinie serce zmiękło 
Do modlitwy więc przyklękło 
1 pobożnie rączki składa 
Słowem Bożem płynnie włada.

1 starzec siwy kolo krzyża,
Na drodze stojąc, głowę zniża;

Słysząc dzwonów zaś wezwanie 
Wnet przyklęknie na kolanie 
! składając na krzyż ręce, 

w Modli się przy Bożej męce.
Na Anioł” Pański biją dzwony 
Niech będzie Pan nasz pochwalony!

Pan nasz wiecznej w niebie chwały 
Bóg i Stwórca doskonały;
Niech po csłym głosi świecie 

|  Chwałę jego, polskie dziecię.
Ignacy Boślak (sem.)

i wiadomości polityczne.
■yfJjrJ' Nasz budżet na rok 1924. 
Virie*i \Mn ^ s t w o  Skarbu przystąpiło do prac przygo-

!>a

*)

fe:.n nad budżetem 1924 r. Wydane energiczne
a  u* '*  0̂ « *7 i----1 —
!j tt'5*e yożony ciałorn prawodawczym w ciągu

zmierzające do tego, ażeby projekt budżetu

>ka; Przystąpiono też do zestawienia jedno
l i t o  dla budżetu przedsiębiorstw państwo

wi ') Oail0cześnie min. skarbu opracowuje projekt 
ille  ̂ kjp Pr°wizorjum budżetowem na kwartał czwarty, 
I 1 S q n'eniu uchwalonego już prow’izorjum bud- 
dÛ .j! ^tijf3 kwartał lii. Projekty te złożone będą 
pisę ty Oddawczym w czasie najbliższym.
iaiy rokowań polsko-gdańskich.
pat̂ i } bijĵ  bm. zakończono w Gdańsku rozpoczęte 
o*"1 f mtiu 1 kontynuowane dnia 15 bin. rokowania 

d S jt w ni. Gdańska w sprawie stosowania 
*lC m1 !uu,srowym m|ed7y Polską a Gdańskiem 
iiiec j skaibu w Warszawie w przedmiocie
,i£ f  sp^brotówdewizami i walutami zagranicznemi, 

(Sni ®. s,tosowan>a wobe: obywateli polskich 
fetiej ( bieście Gdańsku niektórych przepisów 

wy ‘ rozporządzeń w. zakresie admini- 
uatk0\ve” ...................łI* "^°wej, a w szczególności pobierania t. zw

. drv Q 6ZDieo.7e.nip nalp7łińćpi OH-i.Jo ezPieczenie należności podatkowych. Od-
•  ̂( ' ż;uran .  podpisano umowę, na* mocy której 

^  ■ ih1̂ os n°^c’ z P°lski do Gdańska zostały zwol- 
i£* .* I .’ pr? 0vviązku przedkładania zaświadczeń walu-
e k 1 N d**01 sen' Gdański przyjął zobowiązanie

[W (jnia takiego nadzoru granic, aby niemożli-
Szelki wywóz środków żywnościowych

IĄ
Seyda u Papieża.|j*ł, , * l *

l«HCji _ 8. Ojciec święty przyjął dzisiaj rano

Wij) ' f . Rzymski „Corriere d’ Italia11 zamie- 
/ f,V  2nak°roitego publicysty i ekono-

û 0> . w ^którym to artykule autor, na- 
ba>-Wn'-a^ cych silt' tendencji otworzenia

ik . \A/m■\ ifli Vt> handlu zagranicznego Polski
'. bk°̂ ski,,0cieni. podkreśla konieczność zaintere- : d A .%1 Portem m _____________

p fi'

r : ^

b̂lżonic*Vvatnej wicemarszałka Sejmu p. Seydę

się Ciementi dla Polski?

tendencji

'tli <W» ?°dnem, iż .2 
,j,at*C2fiego wyjścia na morze. Z do~

cii" Sjrt leWan°rte,n trjestenskim. Ciementi zaznacza, 
^nU tll do«?'a ?°dnem, iż 30-miljonowy naród

|
^rtvlr I wu nuuwaji

W|0sy.Kuł ten przedrukowany został przez

 ̂ łhv̂ kowf!-ls ®̂c^ Par,stwo polskie nie może 
M  Ud2l̂ Ie z Portu gdańskiego, Autor wzywa 

Ąr. !* Polsce jaknajlepszych koncesji
m  , "(°skie,
/  bu o

Nr Ko
na rzecz Polski.

'Me

/ A  
t B

p0 . sl' zostało wznowione w sierpniu 
Qan o opcję na rzecz Polski. Placówki

potskie przyjmujące podania od optantów są oblegane I 
przez liczne rzesze Polaków, którzy w pierwszym ter- jj 
minie optować nie zdążyli.

Pozorne bankructwo Niemiec.
Podając coraz bardziej niepokojące wiadomości 

położenia ekonomicznego Niemiec, korespondent, Daily 
Maii‘' stwierdza, że katastrofa marki niemieckiej nie 
oznacza bynajmniej katastrofy samych Niemiec. Bo 
gactwa Niemiec zostały nietknięte. Niemcy dzisiejsze 
są krajem równie bogatym jak przed 6 miesiącami. 
Urodzaje tegoroczne są względnie dobre i żywności 
Niemcom starczy do stycznia przyszłego roku.

Nowe morderstwo niemieckie.
W miejscowości Lunen w Zagłębiu Ruhry za

mordowali wczoraj Niemcy dwóch francuskich agentów 
kryminalnych.
Jiugosławja, Rumunja i Grecja przeciwko 

Niemcom.
Belgrad, 19. S. Wczorajsze posiedzenie rady mi

nistrów poświęcone było omawianiu sytuacji, wytwo
rzonej notą niemiecką, zawiadamiającą o zawieszeniu 
dostaw w naturze z tytułu odszkodowań.

Komunikat, wydany po tern posiedzeniu głosi: 
Rząd królewski badał w dalszym "ciągu sprawę od
szkodowań i rawieszenie przez Niemcy dostaw. Rząd 
jest zdania, że chodzi tu o istotne naruszenie przez 
Niemcy traktatów międzynarodowych, jco godzi w ży
wotne interesy państwa S. H. S.

Rządy rumuński i grecki poświęciły sprawie tej 
^również badawczą uwagę. Istnieje tendencja zajęcia 

się kwestją wspólnego stanowiska państw, zaintereso
wanych notą niemiecką. Rząd zakomunikował sprawę 
tę komisji odszkodowawczej w Paryżu, jako instytucji 
kompetentnej do rozstrzygania kwestji wykonania

(traktatów i przedstawił jej zarazem protest, wniesiony 
z powodu zawieszenia dostaw.

Pomoc Ameryki Europie,
Gen. Allen, b. dowódca amerykańskiego kontyn

gentu wojsk okupacyjnych w Nadrenji wypracował 
plan propozycji, według którego Stany Zjednoczone 
powinnyby przyjść Europie z pomocą. Stany Zjedno
czone miałyby wraz z Anglią przedłożyć wspomniane 
propozycje Francji i Niemcom. Gen. Allen jest zdania, 
że Francja poczyni ustępstwa, jeżeli przekona się. że 
jest zabezpieczona przeciw ewentualnemu atakowi ze 
strony Niemiec.

KRONIKA.
Środa
Czwartek
Piątek

Kalendarz rzymsko-katolicki
22- go sierpnia Sytnforjan z tow. nim.
23- go ' Filip Ben. w.
24- go „ Baitłomiej ap. Jerzy i Linia in.
Wschód Słońca o godz. 4,54 Zachód 7,11

„ ,, O „ 4,56 „ 7, 9
n „ o „ 4,oi >, 7, 7

M IE JSC O W A .
— Z ruchu kolejowego, Z dniem 20 sierpnia 

rozszerzono odcinek Kępno—Perzów, mianowicie po
ciągi dochodzą do Gęsiej Górki. Rozkład jazdy zmia
nie nie uległ, przedłużono jedynie bieg pociągów, 
które dotychczas tylko do Perzowa dochodziły,

Ostrożaie % grzybami. Z okresem grzybobra
nia zwiększa się w znacznej mierze niebezpieczeństwo 
otrucia jadowitymi grzybami. Ze względu na możli
wość poniesienia szkody na zdrowiu a nawet wypad- 
dów śmierci, spowodowanych otruciem grzybami ja- 
kowitemi, nawołuje się usilnie publiczność do zacho
wania jaknajwiększej ostrożności przy braniu i spo
żywaniu grzybów. Ze szczególnym naciskiem zwraca 
się uwagę na to, że niema właściwie ogólnych znaków 
rozpoznawczych u grzybów jadowitych, ©latego po
winien każdy przy zbieraniu i spożywaniu grzybów 
ograniczać się jedynie do tych gatunków, które dobrze 
zna i co do których niema żadnych wątpliwości, że 
nadawają się do spożycia. Ostrzega się również przed 
spożywaniem jadalnych, lecz już nieświeżych albo na
wet zepsutych grzybów, które także działają szkodliwie 
na organizm.

— Przeciw spekulacji tyfbnu jwej. Ostatnio 
zostało stwierdzone, że kupcy, handlujący wyrobami 
tytoniowemi, ukrywają towary przed podniesieniem 
akcyzy, by potem sprzedawać je po wyższej cenie. 
Z tego powodu zostanie wprowadzone obowiązujące 
stemplowanie towarów po podniesieniu akcyzy, aby 
skarb nie był stratny wskutek spekulacji, —- Zarzą
dzenie takie przyczyni się do1: większych wpływów na 
rzecz skarbu, a nic, jak dotychczas, w kieszenie chci
wych uadmiernego zysku jednostek.

— Na pogorzelców w Braiinie złożyli w re
dakcji naszej dyrekcja dóbr Siemianice 2 000 000 mk., 
ks. dziek. Polednia z Krzyżownik zebrane wśród pa- 
rafjan 500000 mk. Pieniądze wręczone zostały Komi
tetowi w Bralinie. r

— Baczność pp bartnicy! Nadzwyczajne posie
dzenie 1 ow. Bartników wespół z Tow. ogrodników 
odbędzie się w niedzielę 26 sierpnia o godz. 3 i pół 
w Kępnie w Strzelnicy. Na porządku dziennym spra
wy dotyczące wystawy. Uprasza się o liczne przyby 
cie pp. bartników tak członków jak i nieczłonków 
z powiatu kępińskiego Zarząd.

— Trzcinica. Następne zebranie Stów. Naucz,
odbędzie się w sobotę, dnia25 hm' o godz. 4 po oo»' 
w tutejszej szkole. Z-rz->d

Z  P o z n a n ia .
— O sieroty % Czerw Krzyża. Na liczne za- j 

pytania w sprawie utrzymania sierot wychowujących j 
się w ochronkach Polskiego Czerwonego Krzyża — 
na własne donosimy, że wydajemy ii tylko: 1. Serety 
od lat 16- v/ dalszą naukę zawodową iub w posadę 
jedynie osobom zaufania godnym i poleconym przez 
oddział Polskiego Czerwonego Krzyża danej miejsco
wości iub powiatu, w którym osoba chcąca sierotę 
otrzymać zamieszkuje. 2. Zupełne sieroty (celem adop- 
tacji) niżej lat 7, u których urzędowo stwierdzono, że 
rodzice zaginęli lub umarli jedynie osobom, które  ̂ do 
zgłoszenia poza poleceniem Oddziału Polskiego Czer
wonego Krzyża — dołączą: a) świadectwo moralności 
od miejscowego proboszcza, b) świadectwo majątkowe 
od władzy miejscowej, z których to świadectw wypły
wa gwarancja co do opieki moralnej i materjainej, _ 
jaką diiecko od nowo przybranych rodziców otrzymać 
powinno. Oferty, do których powyższe warunki dołą
czone nie będą, zostaną odrzucone, nie dis braku za
ufania do esób zgłaszających się lecz ze względu r.a 
dobro dzieci oraz odpowiedzialność, jaką przed rzą
dem i społeczeństwem ma Polski Czerwony Krzyż — 
za dzieci powierzone jego opiece Zarząa Polskiego 
Czerwonego Krzyża — Okręg Wielkopolski. Sekcja , 
Opieki nad dziećmi.

— Zajścia na targach. W ostatnich dniach ceny , 
na artykuły żywnościowe bardzo podskoczyły tak, że . 
w piątek doszło na Placu Sapieżyńskim do zajść prze- i 
ciw straganiarzom. W sobotę powtórzyło się to samo 
na Rynku Jeżyckim. Ludność przybrała groźną po- , 
stawę wobec rzeźników, tak, że musiała interwenjawać , 
policja. Wskutek tych zajść na rynku zaprzestano , 
sprzedaży mięsa.

— Morderstwo rabunkowe. W mieszkaniu ;
przy ul. Wodnej nr. 27 zamordowano 72-letnią Sta- r 
nisławę Andrzejewską. Zbrodni dokonano uderzeniem ■ 
młotka. Zbrodniarz zabrał garderobę i prawdopodobnie r 
pieniądze. O dokonanie lej zbrodni podejrzany jest j 
niejaki Jerzy Pękała, za którym policja rozpoczęła po- ; 
szukiwania. \

Z ca łe j P o ls k i.
— Podwyżka taryfy kolejowej o 100 proc. 1

Minist^tjum koleji rozważa sprawę podwyższenia ta- • 
ryf^ osobowej i bagażowej od 1 września o 100 proc. 3 
Podwyżka wywołana jest ogólnym wzrosłem drożyzny ; 
w ostatnim czas e, spowodowanej - spadkiem marki ‘ 
i koniecznością dostosowania odpowiedniego opłat 1 
kolejowych, celem pokrycia wzrastających niezmiernie ' 
kosztów eksploatacyjnych. Taryfy przewozowo - towa- : 
rowe pozostałyby na razie bez zmiany, gdyż pod- • 
wyższenie ich wymaga dłuższych prac przygotowaw- ; 
czych celem zbadania i uwzględnienia wchodzących ; 
w grę potrzeb naszego życia gospodarczego. N:e na- » 
leży przeto podwyższenia tych taryf spodziewać się 
przed 1 października. • ;

“7 W ażne dla rezerwistów rocznika 18‘>5. Jak .
donosi ..Kurjer Czerwony1* ćwiczenia wojskowe rezer- i 
wistów z roczniku 1895 zostały odwołane. Rezerwiści ; 
tego rocznika w roku bieżącym nie będą powołani do •
wojska.

Rocznik 1902 będzie wcielony do wojska • 
1 listopada Rocznik popisowy 1902 podlegający 
fe^ecnie przeglądowi lekarsko - wojskowemu, zostanie 
wcielony do wojska z dniem 1 listopada. Do tego 
czasu wszyscy popisowi zakwalifikowani jako zdatni 
do służby wojskowej, będą bezterminowo urlopowani.

— Zeszpecona przez psa. Poważny wypadek 
spotkał 6 letnią dziewczynkę Szymańską z Poznama, 
zamieszkałą u rodziców swych przy ul Masztalarskiej 8. 
Dziewczynka bawiąc na wywczasach letnich w Bninie 
psociła się na polu, mimo ostrzeżeń, dużemu psu go
spodarza Kaliszana. Nagle pies doskoczywszy do niej, 
odgryzł jej jedno ucho. Dziewczynkę odwieziono na
tychmiast do lecznicy w Poznaniu, a pies poddany 
zostanie badaniom weterynarza, czy czasem nie je3t 
dotknięty wścieklizną.

- Żyd urzędnik handlujący jajami. W mini
sterstwie^ przerhyśiu t handlu wykryto skandaliczną 
aferę. Wyższy urzędnik tego ministerstwa, Żyd Sta
nisław Rogoziński brał — jak okazało się — od przetj- 
siębiorców łapówki za .pozwolenie na wywóz jaj.
Z ośmiu kupcami zawarł formalny kontrakt u adwo
kata Schonwilza. u którego kupcy zdeponowali 42 mll- 
jony m. p. Rogoziński brał od wagonu po 3 do 6 mil- 
jonów mk. Akcja ta rozwijała się , pomyślnie" za cza
sów pp. Ossowskiego i Sikorskiego. Gdy tekę o ął 
minister Kucharski, żadna z tych firm nie otrzymała 
zezwolenia na wywóz. Rozżaleni udaii się ze skaigą 
do ministerstwa. Rogozińskiego aresztowano.

— Zbrodnicza chciwość. Do jakiego stopnia 
zezwierzęcenia doprowadzać, może ludzi chciwość na 
pieniądze, dowodem wypadek, jaki zaszedł koło Otwocka 
pod Warszawą. W falach Wisły tonął student uniwer
sytetu. Rybacy nie pozwolili mu udzielić ratunku, póki 
rodzina nie wypłaci żądanej kwoty za wypożyczenie 
łodzi. Nie pomogły groźby i nalegania, biedak poszedł 
na dno. Za wydobycie ciał dwu innych topielców, 
uczniów gimnazjalnych, zażądali ciż sami rybacy „miiion 
marek".

— Straszny pożar w Rozprzy, W ubiegły 
piątek w Rozprzy pod Piotrkowem wybuchł groźny' 
pożar. Pastwa płomieni padło osiemnaście zagród 
włościańskich Straty idą w miljardy. Pożar spowocował

- czteroletni chłopie;.



— Piisi!ićs.ki katolikiem? Wileńskie „Słowo"' 
piS2e: „Wobec ogłoszenia w „Gaz. Wsrsz.*’ i „Rzee^y- 
posp.‘ wiadomości o rzekomem wyznaniu ewangeli- 
okiens marszałka Józefa Piłsudskiego, zwróciliśmy się o 
informacje do członków rodziny b. Naczelnika Państwa. 
Na podstawie tych informacji upoważnieni jesteśmy 
ujawnić, iż marszałek Józef Piłsudski, jak również cała 
jego roozina jest wyznania rzymsko-katolickiego, — 
Być może! Aie skąd „Głos ewangelicki", urzędowy 
pizecieź organ Zboru ewangelicko-augsburskiego wziął 
wiadomość poprzednią i przez nas przytoczoną, że 
Piłsudski jest ewangelikiem? Może samo to pismo 
zechciałoby bliżej swoje doniesienie wyjaśnić.

— Przyłapanie dwóch spryciarzy żydowskich. 
Z Lublińca nadano skrzynię do Częstochowy, Firma 
Montag j S Iberstein podpisała się jako nadawczym. 
Urzędnikom ceinym wydała się ta skrzynia podejrzaną, 
wstrzymali przeto jej wysłanie. Wtedy Montag i Silber- 
stein zaczęli koło ?ej sprawy chodzić, ofiarując urzęd
nikom na rękę 10 miljonów, a za odstawienie do granicy 
8 miljonów. Urzędnicy udali, że na to przystają, lecz 
w istoci donieśli, o wszystkiem policji. Ta przybywszy, 
artsztowaja najprzód owych dwóch handlarzy, a potem 
otwarła strzynię. Była ona pełna towaru, przeważnie 
jedwabnego wartości 300 miljonów marek

— Na karę śmierci. Izba karna sądu starogardz
kiego rozpatrywała w tych dniach sprawę Bronisława 
Szwarockiego i Władysławy Kowalewskiej, oskarżo
nych o rozmyślne zamordowanie śp. Kowalewskiego, 
męża Władysławy. Małżeństwo żyło w niezgodzie po 
dobito z przyczyn majątkowych i dlatego Kowalewska 
powzięła myśl zamordowania męża. Czyn ten wykonał 
namówiony przez nią szwagier, nazwiskiem Bronisław 
Szwarocki. Sprawcy morderstwa trupa wspóinemi si 
tami zakopali. Sąd wyda! wyrok, skazujący Szwaro- 
ckiego i Kowalewską na karę śmierci,

— W strząsający wypadek samochodowy. 
Straszny wypadek automobilowy wydarzył się dnia 12 bm. 
w wiosce Krażno, na szosie Kowalewo Golub. Prze
jeżdżający tamtędy automobil, chcąc ominąć dziecko 
bawiące sie na szosie, skręcił zanadto w bok i wpadł 
w rów. Dziecko ocalało, lecz właściciel automobilu 
potłukł się bardzo i sądząc, że już wyzdrowieć nie 
może, brauningiem przestrzelił sobie czaszkę. Prawdo
podobnie było to wstrząsn ę de mózgu i oodróżny 
w stanie nieprzytomnym targnął się na swe życie. 
Strzał nie naruszył mózgu, lecz zniszczył nerw wzro
kowy tak, iż chory prawdopodobnie straci wzrok.

Z e  ś w ia ta .
— Upały we Francji i w Ameryce Prasa pa

ryska, która zajmuje/się upałami jakie panowały 
w ostatnich dniach w Paryżu, na pociechę czytelnikom 
podaje, że nie ; ejsze upały panowały w Ameryce
Podczas pogrzebu Ha dirg-t zanotowano okoio 200 ofiar 
porażenia słonecznego Są to tylko ci, którzy z#-.cali 
*się o pomoc lekarską. Prawdopodobnie skutkiem 
upału ucierpiało -lęcej os o.

— Los b. ministrów gabinetu Stambulijskiego- 
Według wiadomości z Sofji specjalny trybu nał wojenny, 
przed którym stanęli b, ministrowie gabinetu Stambo- 
lijskiego, skazał 4 z pośród nich na śmierć, 2 na do
żywotne więzienie i 3 na letnie więzienie.

— 200 górników zasypanych w Ameryce. 
Donoszą, że w miejscowości Kemmerer w Stanie 
Weoming nastawił w  buch w kopalni' regla. 200 gór

ników rosiało zasypanych. Dotychczas zdołano ara- 
towac 29 górników.

— Huragan na Korei. Podczas gwałtownego 
huraganu szalejącego na wybrzeżu koreańskiem w po
łączeniu z wielkim przypływem morza, szereg wiosek 
nadbrzeżnych zostało zalanych wodą, W pewnej miej
scowości z górą 100 domów uległo zniszczeniu i około 
1000 judzi poniosło śmierć.

R ó żne w ia d o m o ś c i.
.— Ile ludności liczy kula ziemska? Najnow

sze obliczenia statystyczne podają ludność obecną kuli 
ziemskiej na miljard 650 miljonów głów, jeżeli zaś 
wzrost ludności trwać będzie prawidłowo według norm 
dotychczasowych, to w 2100 roku ziemia liczyć będzie 
około sześciu miljardów mieszkańców. Do takiej jed
nak liczby ludzi zaledwie że już wystarczą produkty 
rolnictwa kuli ziemskiej, w razie zaś przekroczenia tej 
liczby wystąpią gwałtowne oznaki braku żywności

— „Żyje z fali drożyznianej.** Szalejąca obec
nie, zwłaszcza w Gdańsku, fala drożyzny, pisze „Gaz. 
Gdańska1, może być ci!a pewnych osób nawet bardzo 
dobrym interesem, jak świadczy o tem następująca 
kartka, wyjęta z życia jednej rosyjskiej księżny, egzy
stującej w* Gdańsku mimo braku środków na utrzy
manie, Zapytana z czego żyje, odpowiedziała:

—’ Żyję z fali drożyźnianejj.
— Z fali drożyźnianej?.,
— Tak jest i rzecz, przedstawia się w sposób cał

kiem mosty. Przyjechałam po rewolucji sowieckiej 
w Rosji do Gdańska i zastawiłam swój na*iyjnsk z pereł 
za 100 000 marek.

— No i cóż wtedy?
— Wówczas żyłam przez pół roku za .100 tysięcy 

marek.
— A co potem?
— Potem z łatwością, jak gdyby chodziło o jakąś 

bagatelę, wystarałam się o 100 tysięcy marek i 2asta- 
wiław /en sam naszyjnik za miljon marek, żyjąc za tę 
samą sumę przez kwartał czasu.

— No i co teraz?
— Teraz naszyjnik ten będzie zastawiony za miljard 

marek. 1 za ie pieniądze żyć będę przez najbliższe 
tygodnie itd , itd, itd.

— Wilhelm 11 spekuluje. Donoszą z Holandji 
że ekscesarz \Viihelm sprzykrzywszy sobie rąbanie drze
wa i zabawę w pastorc-kaznodzieje trudni się ieraz 
pważnem: spekulacjami handlcwemi. » tak ściąga on 
teraz n;. swój zamek wszelkimi możliwymi sposobami 
gotówkę, aby mieć kapitał do spekulacji na giełdzie 
I tak pewnej firmie jubilerskiej w Kolonjł sprzedał on 
wszystką biżuterję swej zmarłej żony. Galerję obrazów, 
w której były bardzo cenne rzeczy sprzedał muzeum 
:n r  v  rdz ruskiemu. S‘:czny zbiór francuskich gobeIi:.<T,
i dużo bezcennych antyków sprzedał zbieraczom ame
rykańskim. Za uzyskane stąd pieniądze gra z pasją 
na giełdzie i — jak utrzymują wtajemniczeni w historję 
zamku Ameror.gen szczęście e-iskajzerowi podobno 
dopisuje. Ale szczęście to chimera tylko. Niech się od 
ostatniego Hohenzollerna ono odwróci to gotów on się 
tak spłukać że .naród swe dawne bożyszcze składkami 
od nędzy ratować będzie musiało.

Jak się perfumują kobiety w Berlinie? 
Drożyzna i waluta sa też przyczyną, że większość ko- 
bit: nie może juz hołdować, dawny m zwyczajowi zao- 
.pairywama się w perfumy, mb bodaj wody kolnńskie.

i lawendowe. Aie czasem napada ją znów cb^ 
pełnić pełną galę lekkim obłoczkiem wonności, 
chętkę postanowił wyzyskać pomysłowy wyW  
fum, który mk jak szyńkarze wódkę, lub wino W 
szklankami, szynkuje perfumy ... na krople. NaM 
jego widnieje napis: „Tu można się peAJ 
Ma liczną klijenteię i to nietyiko z szeregów F 
knej się rekrutującą. Kropla na chusreczkę, niuf 
ramienia, czy tęższy i, kosztuje tylko marek 400- 
jemność najtańsza może, jaką dziś w Berlinie 
można.

— Koi — m atką 12 k u r c z ą t. W fflieF
Sprinfield w Anglji wydarzył się osobliwy 
Farmer KinJand posadził kwokę na 12 jajach- B 
jednak nie chciała na nich siedzieć. Wziął W 
i włożywszy je ao skrzynki, postawił przy Pj? 
chennym, a nakrywszy je dywanikiem, zapo 
zupełnie. Skrzynka i oywa-ik zwabił kota

min'210 
któryi
nieH.fapiaia na

nNowy j
urządził iam posłanie i prawie ciągle na

został zaalarmowany wKot po pewnym czasie iu iw  *.ou.a«*»----- -. —■
jaki wydostawał się z pod dywanika i :acZTjm *Dtii 
co zwabiło właściciela, który zajrzał do skr2) , r

malutlacD. 1
poi

miony zobaczył w niej cały tuzin 
wyklutych kurczątek. N

Notowania Urzędu Stanu Cyw. w
m

1 '  W |

Za czas od 12. sierpnia -- 18. sierpnia 
Urodzenia:

Ludwika Gruszka * 8. 8 w Olszowie- 
walczyk * 12 8 w Kępnie, Marja Kule®2? iAJ, 
w Kępnie. Netler Lech * 10. 8 w Kępn16', |L. °°y*
Stefan * 12. 8 w Kępnie Pech ** 
w Kępnie. Hunka Kurt * 14. 8. w

Śluby:
Kowal Jan Bugaj z Kępna z p. 

z Kępna 14 8.
Zgony:

Sikora Teofila z domu Nowak :

Marian 
Krążko^1'

12. &
kowym Klinie 71 lat. Banaszak Francis2̂ 3 
Niechciał f  13. 8. w Kępnie 50 lat.

O d p o w ie d ź  redackji*
’;ako

— P. Sosnowskiemu w Kobylej 
tówkę wręczyliśmy pewnej osobie, która Pa*
dobnie odpisze Panu i prześle bliższe

na

. Miljonówka. m
W ostaimem ciągnieniu imljonówki 

nr. 1,855 955.

Kurs giełdy warszaw*
(Notowania nieoficjalne.) 

z dnia 2! sierpnia 1923 r. 
Dolary Stanów Zjedn.
Franki belgijskie . . .
Liry wlcskie - 
Korony czeskie - 
Funty angielskie 
Franki francuskie
Franki szwajcarskie . . .
Korony auarjackie 
Guldeny holenderskie -

Wit

W poniedziałek, dnia 20 sierpnia br. zasnęła w Bogu opatrzona 
Sakramentami św. nasza najdroższa córka, najukochańsza sióstr.;

w 21 roku życ-a o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeń

ojciec 5 rodzeństwo.

^ r j g  Z sp a rió m

Baranów, dnia 20 sierpnia 1923.
Eksportacja zwłok do kościoła odbędzh sie w czwartek,

23 sierpnia br, o godz. 9 rano. Po nabożeństwie pogrzeb.
dnia
851

PgHWBBw ■: '

. Dzwonkowski
K ę p n o

skład bławatów 
-  Rynek, dom p

poleca
Lisa

materjały damskie i męskie
oraz w szelkie przybory.
Świeżo nadeszły

różne materiały na sezon jesienno-zimowy.
Obsługa skora . rzetelna. Ceny umiarkowane.

JARMARK w RYCHTALU
odbędzie się na bydło jak 1 towary

w  d n iu  30  s ie rp n ia  rb .
Stan iwo w dn;u iynt zwolniło zwiedzających od po
siadania przepustek wkraczania do pasa granicznego. 

Rychtal, 18. sierpnia 23. /  847

*»9»9sa«aaG ifte»e»secs«a*f '

Iow. giiuB. Sokół w Tr
obchodzi

w nfedzisii, dnia 25 si
Magistrat. /

_8fS.IB.B_B.

P .  P .  K U P C Y !
IB;
U

Zanim zaopatrzycie się w wyroby bawełniane 
jak płótna, barchany, wsypy poście
lowe, fartuchowe, Oksfordy i t.d.

p rz e k o n a jc ie  się
(jenach i wyborze w dziale hurtowym,

S K Ł A D  P Ł Ó T N A
W. Mikołajczyk i S-ka.
Ostrów, Rynek 25 w podwórzu.

Telefon 210. 833

t o
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urocz
poświęcenia szW!
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z następującym progt3'me*-
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O godz. 5 pobudka, ....
,, ,, 8 przyjęcie towarzysl ’
„ • „ 9 próba ćwiczeń, e

*■
litanie ż

nabożeństwo 
cenie sztandaru.

1aj posiedzenie i gd**6
15 wymarsz na boiS'-0' *

ssę ćwiczenia

j  o godz. 20 zabawy
Z salce p. Bartoszka, p. 

O liczny . dział upras

f i
»lr m n r m

Deklaracje przychodowe
podatku obrotowego

jma na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

500000 mk
za wskazanie złodziej!, którzy 
w nocy z piątku na sobotę

140 men
Li nett y,

Ś w ia d e c tw a  ^ogti 

D rukarnia Spółkw1̂®
pojcd.yrcze* ń podwójne do J ^  f($


